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Sto! 


ica święci Zwycięstwo 


Uroczyste przekazanie grobu Nieznanego Żołnierza bohaterskiej Warszawie: 


WARSZAWA (obsł. wł.). Pierwsza rocznic 
zwycięskiego zakończenia wojny — obcho- 
dzona była w stolicy w niezwykle uroczyztv 
sposób. Miasto udekorowane flagami, portre- 
tami Prezydenta Bieruta, Marszałka Żymier- 
skiego i premiera Osóbki-Morawskiego, O go: 
dz'nie 8-ej rano Marszałek dokonywuje prze- 
aduy jednostek lotniczych na lotnisku. O godz. 
10-ej rano w kościele Karmelitów odbyło się 
uroczyste nabożeństwo, na którym obecny 
był Prezydent Bierut, korpus dyplomatyczny 
oraz generalicja. 


a! 


Główna uroczystość odbyła się na Placu 
Zwycięstwa. Tu ustawiły się wojskowe pocziy 
szt arowe, poszczególne jednostki Wojska 
Polskiego, delegacje organizacji młodzieżo- 
wych, partii politycznych, stowarzyszeń sp>- 
łecznych i nieprzebrane tłumy ludności. 

Prezydent Bierut, Marszałek Żymierski, oraz 
Premier Osóbka-Morawski dokonują wśród o- 
wacji przeglądu: zebranych na Placu Zwycię- 
stwa. Z kolei odbywa się Uroczystość oddania 
hołdu nieznanemu żołnierzowi. 

Rozlegają się wystrzały armatnie. To woj- 
sko składa hołd swym towarzyszom broni. Or- 


a 


kiestra gra hymn narodowy. Grób Nieznanego | w narodzie leży tylko w interesie wstecznic- 


Osóbka-Morawski, z kolei Marszałek 
Michał Żymierski, prezydent miosta Warszawy 
— Stanisław Tołwiński. Na grobie Nieznanego 


Żołnierza po barbarzyńskim zniszczeniu przez! 
hitlerowców został przez Wojsko Polskie na 
nowo odnowiony. W promieniach słońca błysz- 


czą wielkie tablice, na których wyryte są po-| Żołnierza złożono dziesiątki wieńców od 
la bitew, gdzie krwawił żołnierz polski. wszystkich niemal organizacji, związków mło- 
Chyla się sztandary, Cała Polska oddaje hołd] dzieży i ludności oraz delegacji zaqranicz- 
Nieznartemu Żołnierzowi. nych. 


Z kolei Mars 3łek Żymierski przekazuje u- 
roczystym aktem grob Nieznanego Żołnierza 
stołecznemy miastu Warszawie. 


enta Bieruta 


twa, w interesie podżegaczy wojennych, w 
interesie wrogów Polski i wiogów pokoju. 


Pierwszy składa wieniec Prezydent Krajowej 
Rady Narodowej ob. Bolesław Bierut, następ- 
nie Premier Rządu Jedności Narodowej ob. 


Mowa Prezyd 


W przemówieniu swym Prezydent Bierut 
składa hołd tym wszystkim, którzy polegli | 
w obronie Ojczyzny. 

Aby Polska mogła skutecznie pracować 
dla sprawy pokoju — mówił dałej Prezydent 
Bierut — musi ona przeciwstawić się jak Polski. 
najenergiczniej dążeniu do rozproszkowania 7 
wewnętrznych sił narodu. Jednym.z przełomowych i hist rycznych 

Nie pozwolimy nikomu na rozbijanie jed- | osiągnięć jest rozwijająca się przyażń | 
ności ludu pracującego i na osłabienie przez | współpraca między Polską odrodzoną a na- 
to naszych sił Oslabienię jedności i spójni| szym wielkim sqsiudom. Związkiem Socj. Re- 
publik Radzieckich. 


cyjnego warcholstwa stanowego, 
było ono już w przeszłości przyczyną zguby 
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Niemczech wzmaga się reakci 


Świadczą o tym wybory w strefie amerykańskiej 


BERLIN (RAP). Wybory w strefie amery- | poważny sukces (7 tys. głosów na ogółem 
kańskiej, których wyniki były już podane w | 
piasie polskiej, posiadają poważne znacze- 
nie 


dla oceny obecnego stanu umysłów w 
emczech. Świadczą one dotl'nie, że więk- 
ść Niemców jeszcze nie wyzwoliia się spod 
ływu hitleryzmu, że idzie rna — i to w 
az bardziej wzrastającej liczbie — za ty- 
mi odłamami polityczńymi, które w sposób 
niedwuznaczny kokietują dawny wielkonie- 
miecki szowinizm i imperializm. 

Ogółem oddago głosów: 

na „Unię Chrześcijańsko 
1,783 tys. głosów, 


gu 


rpi 
or 


- Społeczną — 


na socjaldemokratów (prawicowe, anty- 
$ednolito - frontowe ich skrzydło) — 936 tys. 
g!osów, 

na komunistów — 171 tys. głosów, 

na liberałów — 105 tys. głosów. 

„Unia Chrześcijańsko. - Społeczna” uzy- 


skaia więc ponad dwie trzecie ogólnej su- 
my głosów oddanych. © obliczu tej partii 
świadczy fakt, że bezpośrednio po wyborach 
wiadze amerykańskie musiały zarządzić u- 
sunięcie z życia politycznego jej taktycznego 
pizywódcę i przewodniczącego tej organiza- 
cji w Monachium ur. Schdffera za wyraźnie 
prohitlerowskie stanowisko. Ne wet wydawa- 
ne pod kontrolą władz amerykańskich pismo | 
„Der Tagesspiegel” musi przyznać: „Byłoby 
złudzeniem, gdyby przyjąć, że wszyscy wy- 
borcy, którzy głosowali za UCHS, choieli od- 
dać swój głos za sprawą demokracji”. 


cza się również, że odpływ głosó» od so- 
cjaidemokratów do komunistów spowodowa- 
ny został przesunięciem giosów tych socjalde 
mokratów, którzy wypowiadaj się za zjed- 
ncczeniem ruchu robotniczego, dokonanym 
już na terenie okupacji sowieckiej. 


20 tys. głosujących) w miejscowości Dachau. 
Prawdopodobnie o sukcesie tym zadecydo- 
wała obecność w Dachau wielu byłych więź- 
niów obozu koncentracyjnego, niezbyt po- 
datnych na prawicowe zalecanki. Przypusz- 


Przed wyborami we Włoszech 


| 


Takie stronnictwo nie tylko zdobyło dwie, 


trzecie ogółu głosów. Wzmocniło ono jeszcze | 


poważnie swe stanowisko. Głosy oddane na | związanych z reżimem hitlerowskim, na kie- 


UCHS wzrosły, w porównaniu z wyborami 
co Rad Gminnych, przeprowadzonymi w sty- 
czniu r. b. o prawie 50 proc. mimo, że ogól- 
ny udział w wyborac* był mniejszy o 25 pr. 
nymi słowy, masy niemieckie idą za naj- 
bardziej prawicową z istniejących legalnie 


w Niemczech partii. Niemałą rolę w tym 


fakcie odgrywa zapewne niedwuznaczne po- | Karol Götz, były prezez Rady Nadzorczej Ban- 
porcie, udzielane tej partii przez władze o-| ku Drezdeńskiego za Hitlera, Waldemar von 


kupacyjne ongqlosaskie. 


Socjaldemotreci stracili sporo głosów na | zwisko znajduje się na liście zbrodniarzy 


Togliatti domaga się zniesienia monarchii 


RZYM (PAP). Kompania wyborcza we Wło- I miesięcy temu, co pozwoliło by Włochom sta- 
szech już się rozpoczęła. wić się ma konferencji pokojowej we właści: 
W Rzymie przemawiał Togiotti w imieniu | wym czasie. 
partii komunistycznej Wenni — w Togliatti wypowiedział sią zdecydowanie 
partii socjalistycznej, zwolennicy monarchii ze-|za republiką oskarżając monarc... o faszyzm 
brali się na Palatynie i wreszcie były premier 
Ferruzzio Parri przemawiał z ramienia demo- 


+ 


imieniu 


e 


i twierdząc, że pozostawienie monarchij p.zy | 
życiu nie mogłoby się zakończyć inaczej, jak 


kratów republikańskich. Togliatti przedstaw? - = N 
Ay stworzeniem nowego ośrodka faszyzmu, iym 
program wyborczy komunistów. À 
Oświadczył on, że byłoby niewatpliwie | razem nie w Mediolanie, lecz w pałacu kró- 
lepiej, gdyby wybory miały miejsce już kilka | lewskim, Kwirynale w Rzymie. 


Asebyuat ug skandal 


Hitlerowcy na czele 


odredzonych koncernów niemieckich 


MOSKWA (obsł. wł.). Gazeta niemiecka 
„Weg und Ziel* donosi dnia 6 maja o miano- 
waniu starych reakcjonistów niemieckich, pod- 
żegaczy wojennych i zbrodniarzy wojennych, 


p 


wodniczący Zjednoczenia reńsko-wesłfalskich 
zakładów elektrycznych. 

Po rozwiązaniu reńsko-westfalskiego syn- 
dykatu węglowego 
która według doniesienia prasy angielskiej, 
winna regulować ceny i sprzedaż węgla 
Zagłębiu Ruhry, to znaczy pełnić te same funk- 
cje, co dawny syndykat węglowy. Na czele 
zarządu nowej organizacji stoi Avers, który 
między innymi kontroluje fabryki metalurgiczne 
koncernu „Gute Hoffnung". Ponownie utwo- 
rzono Zjednoczenie fabryk metalurgicznych 
Na prezesa wybrano Ernesta Pengesen, któ- 
ry przed kapitulacją Niemiec był członkiem 
Obecnie 
wybrano go również do nowej rody nadzor- 


rownicze słanowiska w nowym aparacie go- 
spodarczych. Tak na przykład do Rady reńsko- 
westfalskich zakładów elektrotechnicznych we- 
szli między innymi — Herman Abs, który za 
czasów hitlerowskich był członkiem Zarządu 
Banku Niemieckiego i członkiem zarządów i 
rad nadzorczych 14 towarzystw akcyjnych, | 


Oppenheim z Kolonii — bankier którego na- | hitlrowskiej Rady Zbrojeń Rzeszy. 


rzecz UCHS i niego — na rzecz komunistów. |jennych sporządzonej przez amerykańskiego czej „Hanomag Companie". 


Ci ostatni — szczegół ciekawy — osiaaneli | senatora Kiligore, „Artur Köppen — były prze- 


Polski 


Trzeba przezwyciężać tendencje do trady- | 
ponieważ | 


Przyjażń ta zrodziła się w ogniu wspól- 
nych walk żołnierzy polskich ! sowieckich z 
najeźdźcą niemieckim, przyjaźni tj, Polska 
zawdzięcza swe wyzwolenie z kajdan okupa- 
cji hitlerowskiej, przyjażń ta umacniu się čo» 
dziennie w procesie współpracy pokojowej 
obydwu państw. 

Dzięki tej współpracy i pomocy sqsiedz- 
kiej, jaką Polska otrzymuje nieprzerwanie ze 
stony ZSRR mogliśmy przezt””ciężyć szybe 
ka cały szerer trudności, w jakich znalećli- 
śmy się wskutek wojny i jej zniszczeń, Czuję 
się w obowiązku oświadczyć, że gdy na wio- 
snę bieżącego roku stanęliśmy w obliczu 
groźby głodu, Zwiazek Sowiecki, mimo trud- 
ności własnych pośpieszył nam z pomocą 
dostarczając nam zboże na "iew | dla Spo- 
życia. Przyjaźń Polski z ZSRR jest nieocenio- 
nym wkładem w dzieło powszechnego po» 
koju. 


W dniu Święta Zwycięstwa I wolności, w 
dniu, który otwiera nowy rok znojnej pracy 
pokoojwej i mozolnych wrsllków, ale też 
wielkich zdobyczy i wielkiej chwały — nie- 
chaj po całej Polsce szeroko rozbrzmiewa ra- 
dozny zew: jeszcze mocniej noiężmy swe si- 
ty jeszcze wiecej niech wzbierają uczuciem 
miłości dla Ojczyzny nasze serca, 

Budujemy Polskę nowg; wielką i szczęślł- 
wę, a twórcza ta praca przyniesie nam nowe 
zwycięstwo! 


Defilada 


Po przemówieniach rozpoczyna się 
wieika, wspaniała defilada. Defiladg 
otwierają poczty sztandarowe organi- 
‘zacji młodzieżowych. Zwracają uwagę 
zwarte szeregi Związku Walki Mło- 
|dych i OM TUR oraz formacje Związ- 
j ku Młodzieży Polskiej z Niemiec, któ- 
Ira niedawno przybyła do Warszawy. 
Za nimi kroczą członkowie klubu spor 
itowego „Zryw”, organizacje akade- 
mickie oraz reprezentacyjna oikiegtia 
I dywizji im. Tadeusza Kościuszki, po- 
przedzająca przemarsz OM TUR, ba- 
|ialtonów chłopskich, „Wiciarzy” oruz 
| harcerzy. 

Następnie defilują uczesinicy walk 
o wolność, więźniowie polityczni z 
czasów okupacji w „pasiakach” wię- 
ziennych, straż kolejowa — i wreszcie 
maszeruje przed najwyższym. dostoj- 
(nikami państwowymi — Wojsko Pol- 
| skie budząc nieopisuny entuzjazm 
wśród zebranych iłumów. 

Oddziały pancerne zamykają tę 
© największą w dziejach odrodzonej Pol- 
ski defiladę, otwierajccą tradycję a 
pokoleń, tradycję, której zadanie 
będzie upamiętnienie po wsze GRY 
|zwycięstwa zjednoczonych narodów 
w walce z niemieckin barbarzyńcey. 


Francescy inte intelektualiści 


w Warszawie 


| WARSZAWA, (PAP). W dniu wczorajszym 
przybyja do Warszawy samciotem wyciecze 
ka przedsiawicisli francuskich świata inte" 
lekiuclnego — uczonych, pisarzy, dziennika 
rzy, krylyzów etc. — ogółem 13 osób. Gor 
ście francuscy reprezeniują iwa Francję, 
wszysikie odcienie myśli społecznej i poli- 
tycznej. Wycieczka, nad którą opiekę rozło» 
czyły u nas pi> steistwa spraw zagranicz- 
i nych, oświat” oraz kuliury I sztuki — zabawi 
|w Polsce e tygodni Po zwiedzeniu Ware 
kawy, zanoznaniu się z jej placówkami kul- 
turalnymi i po nawiązaniu kontaktu z przed- 
sławicielami świata intelekiualnego stolicy, 


stworzono organizację, ! 
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czysławowi Jastrunowi. 
Posiedzenie zagaił przewodniczący Rady 
Andrzejak, pfzomówieniem 'po- 
święconym obchodowi Święta Zwycięstwa, 
pcczem wezwał zebranych, by uczcili chwi- 
lu mi'czenia pamięć pokea poległych w 
walce o wolność 
Z ramienia Związku Literatów poonówe 


ob, Frótkim 


A Ik i F 
Akademia w 
Obchód Święta Zwycięstwa poprzedziło a- 
kademia w Teatrze Wojska Polskiego. 

Po zagajeniu przez ob. Katbarczyka, mir. 


Stanisław Piętak, : e A 
zasługi literackie chlubnie wyróżnionego po- Solski dał krótki szkic historyczny powstania 
f armii polskiej i jej bohaterskich walk. 


ety. M. Jastrun to poeta, któ ego twórczość | 
związana jest jak najściślej 
ge narodu 
pacji, jednokrotnie zaznaczył się 
jego wpływ na młodzież literacką, jak i w 
chwili obecnej, gdy ten świetny poeta i śmia- 
ły publicysta rozwija ożywio działalność, 
stając w pierwszych szeregach twórczej i po- 
stępowej inteligencji polskiej 

St. Piętak podkreślił że nagroda miasta 
Łodzi jest jednym z najzaszczytniejszych od- 
znaczeń literackich w naszym kraju dzięki 
pięknej tradycji, jaką tworzą poprzednio wy- 
różnieni: Andrzej Strug, Alsk-ander Święto- 
chowski, Zofia Nałkowska, Julian Tuwim. 


PA 
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Bitwa pod Stalingradem była zwrotnym pun- 
ktem w minionej wojnie i zapoczątkowała kla- 
skę Niemiec. Podczas gdy wszyscy Polacy, 
przebywający w Związku Radzieckim, bez 
względu na przekonanie polityczne — marzyły 
i czekały na formowanie się wojska polsk 
cddziały Andersa zdradzając sprawę narodo- 
wą, przechodziły do Iranu. 


losami nasze- 


Tak było zarówno w czasie ok'1 


kiedy to nie 


ść y 
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W tym czasie powstał Związek Patriotów 
Polskich i z jego inicjatywy—zaczęła się two- 
rzyć w óbozie sieęleckim i dywizja im. Kościu- 
szki. Napływ ochotników był olbrzymi, Brak 

jednak było wykwalifikowanych oficerów. 


p Wówczas zaprzyjaźniona Armia Czerwona 
SAWOBIEGNAGY Komitetu nagrody  lite- | pizysłała nam najlepszych instruktorów, za- 
rackiej, ob. K. Mijal wygłosił przemowę po-| hartowanych w bojach, którzy w szybkim 
święc ibne Inośc itycznej a - £ Jk d 
święconą chlubnej działalnośc politycznej | tempie przeszkolili surowy polski materiał żał 
lcureata, który wykazał nieugiętq postawę niercki 
w czasie okupacji, a po odzyskaniu niepodle W. dniach 12 i 13 października 1943 t. pol- 
głości bez wahania zajął "decydowanie po- zie mt al pe- 
ska dywizja otrzymuje w bitwie o Lenino 


stępowe stanowisko polityczne. F ; 
chrzest bojowy — przerywając silne obronne 


Następnie wręczył poecie nagrodę w wy- 
: g 6 Y- | linie niemieckie, na zachód od Smoleńska. 


sokości 50.000 zł. oraz dypium honorowy. 


Defilada 


Po nuaboźeństwie w katedrze św. Stani- 
slawa Kostki rozpoczęła się deiilada. 

Na trybunie przed gmachem Zarzadu Miej 
skiego zajęli miejsca szef DOW. gen. 
kc-Zarakowski, komendant miasta płk. Wró- 
blewski, prezydent Mlijal, płk. Moczar, płk, 
Loga Sowiński, przedstawiciele partyj poli- 
tycznych, organizacyj społecznych i młodzie- 
żowych. 

Defiladę przyjmował gen. Zarako - Zara- 
kowski. Otwierali ją Oficerowie wszystkich 
tormacji D. O: W. pod dowództwem płk. Do- 
mareckiego, dowódcy Szkoły Oficerskiej Wy- 
chowania Politycznego. 


Bitwa ta była nie tylko sprawdzianem od- 
wagi i dzielności żołnierza polskiego, lecz 
stwa krwi i broni g Armiq Czerwoną. 

Tymczasem w Obozie sieleckim powstają 
dolze formacje—ll dywizja im. Traugutta. 
Dywizja Kościuszki przeksziałca się w korpus, 
wiosną 44 r. przechodzi na Ukrainę, w lipcu 
już jako | Armia forsuje Bug i dociera pod 
koniec sierpnia do Wisły. Szeregi armii za- 
siloją liczni partyzanci przede wszystkim 
z À. L 

Po krwawych walkach armia radziecka zdo- 
bywa przyczółek pod Warką, będący wyi- 
ściowym punktem do ofenzywy na Warsza- 
wą. Niemcy wściekłymi atakami chcą odbić u- 


Zara- 


ście 


SCIE 


Od Lenino do Berlina 


mp: z 
ieatrze Wo 


równocześnie zawarciem wieczystego brater: | 


nie demilitaryzacji 1 denczyfikacji Niemiec”, 

Wydawana przez władze amcrykański 
„Neue Zelitung” dodaje w mvy": kumontarzu 
szereg szczególów o polityce Schdffera. Tak 


e 


ska a © skiego np. jego sekretar »m osobisty byt dr. Gess- 
xS y x 
traconą T i wówczas nasza | zwei | b, minister Rolchswehry republiki wei 
i | spirato nizat jnyc 
paħcerna uderza na wroga i dopomaga do marskiej inspirator 1 organizator tajn 


zbrojeń niemieckich w okresie po pierw 
wojnie światowej. Wśród wapć:pracowników 
Schdlfera amerykański wywiad 
wał szereg olicerów niemieckiejo sztabu ga- 
neralnego, 

Schäffer do ostatniej chwili był pr ewod= 
niczącym organizacji Unii Cyrześcijuńsko= 
Społecznej w Monachium. Olaznie zostanie 
on usunięty z togo stanowiska. Traci on rówe 


szej 


utrzymania oraz rozszerzenia tej ważnej pla 
cówki. 

We wrześniu | dywizja rusza na zdobycie 
Pragi, którą zajmuje 14-go tegoż miesiąca. 
W Warszawie dogorywa powstanie. Dywizja, 
wbrew planom strategicznym, chce ratować 
stolicę, zrzucając desanty na Czerniakowie i 
Żoliborzu. Siły nieprzyjaciela były” jednak 
zbyt wielkie — straty nasze ogromne — mu- 


zdomasko» 


siano zrezygnować z pomocy. 2187 PŁOWD EG MENNAN prRAEYBE gwo 
e kackiej. 
Kiedy Armia Czerwon NŐ A 
y na pod dowództwem Wiadze amerykańskie :twierdzaj., że za« 
marsz. Żukowa uderza na Warszawę — żoł- e : bi 
Mar SKA BE AN bol rządzenie skierowane przeciwko osobie 
i ski walczy bohatersk | 1 Pie , Int 
pors y aiersko U GOKU 20 | 5 Mdlfara, w niczym nie dotyka Unii Chrze- 


jusznika. Po zajęciu stolicy dnia 17 stycznia 
1745 r. | armia polska — bez odpoczynku ru- 
sza na Bydgoszcz, przełamuje osławiony wał 
Pomorski, dociera nad morze i zdobywa w 
ciągu kilku dni Kołobrzeg. Równocześnie il 
armia umacnia się nad Nissa. 

Pierwsza armia, w brawurowych walkach 


ścijańsko-Społecznej, której faktycznym przys 
wóćdca był Schäffer. Unia Chrzościjańsko-S20 
łeczna pozostcje nadal organizacja le 
uznaną przez władze okupacyjne. 


Wybryki faszystów włoskich 


Be 


galnq, 


wkracza z armiq radziecką do Berlina, Ii SB; kach ECK A alódih. A Tok w A 
przez Budziszyn do Czech. Miażcie Polec RETA Ji ukki coz li 
Szlak bojowy, jaki odbył żołnierz polski, hee aak re. kióret 71 
należy do najwspanialszych w historii świała| “~ s =" dat POCZ Ó 
— podnosząc jeszcze bardziej chwałę oręża sę FK ka 2 zz w 
polskiego. Spe TQ 0. pz” 
Imieniem młodzieży przemowiał ob. Mio- | me si. 
tecki zaznaczając, że młodzież polska, kä 
ra na zyc odcinkach wiezyła Z y (NI IE MI LT 0 N Z B aa z Lt 
kupantem — z tym. samym zapałem sky R w ; 
do odbudowy Kraju i walki z reakcją. Imie NIE G N IAZDKA NA NI EB z 
niem partii politycznych i Polskiego Związku M | l | Q y 7 LOTER! P 7 EK Ją 
Zachodniego zabrał głos _ob. Moch adj © F ale z $= pi- 
stwierdzając, że Grunwald i Berlin zespoliły E A GI IE E BI i L 
na wieki narody słowiańskie do walki z 1.000.000.—, 500.000—, 3 po 250000— 20 
Niemcami. Paa NAŃ” ń 1 3 
W części koncertowej wystąpił m. in. chór jaw a woo ST BI WEKA 


| 274 po 10.000.— i wiele, wiele innych wygra- 

nych na ogólną kwotę 62.000.000— daje 

| 47 loteria klasowa. Ciągnienie maja. 
Cena losu 200—, 1/4 50— zł. 


Szkoły Oficerskiej Polit.-Wychow. wykonując 
szereg piosenek, 

Władze wojskowe reprezentował na aka: 
demii szef D. O. W. gen. Zarako- Zarskośdi 
ski; miejskie — prezydent Mijal. 


zł 


14-go 


RYZYKO NIEWIELKIE, SZANSE DUŻE. 


„Jaroslaw Hasek Hasek 


PUTAOIY dobrero walaka 5 


podczas Halny światowej 


(tłumaczył Paweł Hulka Laskowski — Ilustracje wykonał Jj. M. Szancer) 


Nadporucznik mimowoli zazgrzytał| wypadają włosy 


skutkiem wstrząsu inspekcji wszyscy 


zębami. Westchnął, wyjął z kieszeni | umysłowego przy połogu. 
płaszcza „Bohemię” i czytał wieści o Ale w tej chwili stała ge 
wielkich zwycięstwach i o czynach ! stras zliwa. Łysy pan zerwa się i zary- | 


niemieckiej łodzi podwodnej „E”, gra-|czał na Szwejka: 
sującej na morzu Śródziemnym, ale | 
t 
gdy się doczytał o nowym wynalazku 
i i i i ias - +: r : r 
PRERA ZE pie Ala | drzwi i powróciwszy na swoje miejsce, 
Bomi Bauodaydh > rA epo tów |zgotował nadporucznikowi małą nie- 
; eropia X= ziank zedstawiaj ie 
buchających trzy razy 3 rządu = Rea przedstawiając mu się. 
przerwał mu głos Szwejka, który zwraj Chodziło o dro nieporozumienie, 
cał się do łysego pana: | bo łyse indywiduum nie było Panew | 
Przepraszam szanownego pana, |Purkrabkiem, przedstawicielem banku | 


jlavic yvlko enerał-majorem 
czy pan nie jest panem Purkrabkiem, | Slavia, ty Qana j 


q4 : | 5 I . Pan ierał odby- 
przedstawicielem banku Slavia? Do Schwarzburg. Pan gene y 


| wał w cywilnym ubraniu podróż do Bu 


Marsch heraus, sie Schwein- | 
kerl! — Kópniakiem wyrzucił go za; 


bne 


lecz 


Gdy łysy pan nie odpowiadał | gzjejowic, aby je zaskoczyć niespo- 
Szwejk zwrócił się do zę: nękcse: | dzianie: 14% e 

Posłusznie melduję, panie oberlajt- | f Bar 26 E rj 
nant, że razu pewnega czytałem w|- Był lej najsi CA cat ien iy FA 
gazecie, że człowiek normalny powi- lIi sie. RD a ZSR jacy SLE 
nien mieć przeciętnie od sześćdziesię- | | 51% kiedykolwiek na tym padoe ł 
ciu do siedemdziesięciu tysięcy wto- | Jeśli znalazł coś nie w porządku, to z 

E ah : - > | dowódcą garnizonu prowadził rozmo- 


sów i że czarne włosy bywają rzadsze, 


; PA sr ; ] wę bardzo: zwięzłą. 
jak widać w wielu wypadkach. RY TAMS 


I nieubłaganie wywodził dalej: — Czy ma pan rewolwer? — Mam. 
— A jeden medyk w kawiarńi|— Doskonale. Na pańskim miejscu 
„U Szpirków” mówił, że najczęściej | wiedzie jak z niego skorzystać, 


bo to, co tutaj widzę, to nie garnizon, |mowy, chcę wiedzieć, gdzie pan 
ale stado świń. teraz. 

I rzeczywiście, po jego podróży in-| — W  dziewięćdziesiątym pierw- 
spekcyjnej zawsze się gdzieś ktoś|nym pułku piechoty, panie generale, 
zastrzelił, co pan generał przyjmował | Zostałem przeniesiony... 
do wiadomości z zadowoleniem: — A, przeniesiony... Bardzo dobrze 


Jęz 


— Tak być powinno! Żołnierz jak|Zrobili. Nie zaszkodzi panu, gdy w 
się patrzyi czasie najbliższym przespaceruje się 
og Dł NA i : ; pan razem z dziewięćdziesigtym pierw 
Zdaje się, że nie lubił, gdy po jego |* zje SPAS RZEC 


szym pułkiem gdzieś na front. 
— Co do tego decyzja już zapadła, 
panie generals. 


pozostawali przy 
życiu. Miał manię pizenoszenia ofice- 
rów na najgorsze miejsca. Wystarczył | 


zg, aby oficer żegnał się ze swo- |, Generał zaczął obszerny wykład.o 
[ia załogą i wędrował na pogranicze | tem, iż oficerowie rozmawiają ze swoi- 
2 1. t 7 = i 1 s : s : 

7 Ą 3 Pr sí 7 Yy ie Qi u=- 
| czarnogórskie, albo do jakiego pijane- pe podwładnymi w ton Di z aga p je 
|go rozpaczliwego garnizonu w zapom- | |fałym i że widzi w tym kizewien zie nie- 
|nianym zakątku Gali cji | bezpiecznych zasad  demokratycz 

1i . 1 *_31 1 i í 
nych. inierz zeba trzymać v 
— Panie nadporuczniku — zapytał, | doj pb ea Br } E 
vi j y |strachu przed przełożonymi, żołnierz 
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— gdzie pan kończył szkołę wojsko- | bać 


musi drżeć przed swoim oficerem, 


wą? W [się go. Oficerowie musza trzymać żoł- 
W Pradze. |nierzy dziesięć kroków od siebie i nia 
— A więc otrzymał pan wykształce- | powinni im pozwalać, aby my: sleli sa- 
nie w szkole woj jskowej i nie wie pan tole 


A AEE wogóle nie powinni 
rować myślenia, bo w tym spoczyw: 


że oficer jest odpowiedzialny za s 


go podwładnego? Bardzo ładnie. Po |tragiczny zamęt ostatnich lat. Dawniej 


7, A } 
(drugie, gawędzi pan ze swoim sł uż: | szer regowcy bali się oficerów jak og 
cym, jak z kie: zaufanym przyjacie-|nja, ale dzisiaj... 


|lem. Po trzecie, pozwala mu pan obra- | Generał machnął rękq, jakby tracii 
żać swoich SET ohy ch. I to jest| wszelka nadzieję. J 
właśnie najgorsze. Z tego ws ya ego| — Dzisiaj prawie wszyscy oficero- 
wysnuję odpowiednie konsekwencje. | wie p pieszczą się z żołnie zami. To 
Jak się pan nazywa, pani S DAADE |chciałem powiedziec. 
niku | enerał rozłożył znowu gazetę i za- 
= Takasi. | się do czytania. Nadporucznik 
| — A w którym pułku pan służy? |Lukasz, b blady, wyszedł na korytarz, 
— Byłem... |żeby się wziąść do Szwejka, 
— Dziękuję. O tym, co było, nie ma ; IA RA 
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aż iki 


estor deparłame wici za to rejesirowali jesienia ub. r. wypad- 
tewskiegóo i szara ki zwrotu aktów nadania przez .2 „ali bo na-ł 
czasów sanacyjnyc wet wydali okólnik za podpisem min, aby 


catworii 


z nadzielonych zboże za obsiane 
Poniatowsk icao 


jieniów 


Inocze| natomiast odnosi się Ministerstwo do 
` wiceministr obszarników i innej sanicyjne; publiki: 
Peńsw. Nieruchomości Ziemskith 
mo, Mosh koncepcji p. Królikow= 
;kiego i Koruby, bazę gospodarczą PSL. Za- 
lny ZPNZ w Poznan t rozpoczął 
rugi ze stanowisk administratorów ośrod- 
ków na Ziemi lubuskiej na korzyść zwartego 
obsła a a „aająłków przesieJlonymi obszar- 
niami Vedllu sg opinii jednego z prezesów W. 
U ke Nieruchomości słaje się miejscem 
koncentracji ziemian reakcji politycznej. 
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MMantiestujemy przeciwko polityce Churchil- 
ia i jego popleczników regkcjonisłtów polskich, 
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Święto organizować mają Stronnictwo Lu- 
owe i Samopamoc Chłopska. D3 udziału za: 


> roszone bądą bróoinie Sironnicłwu Ludowemu 
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Zwycięstwo Polski - zwycięstwo demokracji 


Kiedy rok temu 9 maja 1945 r. białe sztdn- 
dary kapitulacji pojawiły sie na ostatnich 
redutach niemiec"iego faszyzmu, kiedy rok 
temu w gmachu akademii pruskie; wojsko- 
wej w Karlshorst feldmarszałek Keitel., salu- 
tując buławą, siadał do podpisania dokumen 
ł1 o poddaniu się sił "zbrojnych Trzeciej 
Rzeszy — przypieczętowane zostało zwycię- 
stwo Polski, bodajże najdonioślejsze na 
przestrzeni wielu wiekćw naszej historii. 
Zwycięstwo Polski—nie tylko dlatego, że sztan- 
dar Polski powiewał wtedy nad Berlinem, o- 
bok sztandarów innych państw sojuszniczych, 
lecz dlatego, żeżołnierz polski u boku żoł- 
nierza Armii Czerwonej szturmował kilka dni 
pizedtem te budynki na przedmieściu stoli- 
cy Rzeszy, które oto stawały się świadkiem 
ostatecznej ka'astrofy hitlerowskich Niemiec. 
Zwycięstwo Polski — przede wszystkim dlate- 
go, że oto rozsadzony został głaz, który przy 
gniatał trumnę Polski przez półtora wieku, 
głaz, który wisiał nad Polską od dni Grun- 
waldu niemal. W tym dniu zdruzgotany zo- 
stał imperializm niemiecki. 

Zdruzgotany został —w wojnie nowego 
typu. Nie w wojnie samych tylko material- 
nych interesów, w wojnie mocarstwowych 
koniliktów. Dalecy jesteśmy od niedocenia- 
nia i tego czynnika — imperialnych intere- 
sów Wielkiej Brytanii, interesów ekspansji 
Sianów Zjednoczonych w tej wojnie. Ale 
jeśli koalicja antyhitlerowska wytrwała w 
tej wojnie, jeśli nie prysła ona pod brzemie- 
niem zwycięstw niemieckich w pierwszych 
latach wojny, — to stało sie tck dlatego, że 
wojna ta była zarazem wojną MedogoBz ia 
wojną przeciw faszyzmowi, wojną o wolność 
najszerszych mas ludowych. Ta okcliczność 
zadecydowała o trwałym poparciu jakiego, 
w najtrudniejszych sytuacjach, udzielały 
masy ludowe — klasa robotnicza przede 
wszystkim — całego świata  mocarstwom 
koalicji antyhitlerowskiej. To poparcie z ko- 
le: pozwoliło im * przetrwać wszystkie cio- 
y, gromadzić wciąż nowe siły dla zwy- 
cięstwa ostatecznego, 

Klęska imperializmu niemieckiego jest 
zwycięstwem Polski. Ale jest ona zarazem 
zwycięstwem międzynarodowej demokracji, 
międzynarodowego ruchu ro'otniczego. Jest 
przede wszystkim — zwycięstwem Związku 
Radzieckiego, którego udział w walce z 
Niemcami był bezsprzecznie największy. 

Raz jeszcze sprawdziła się stara teza nie- 
podległościowej demokracji polskiej 
miejsce Polski jest w obozie wolności w obo- 
zie postępu, że każde zwycięstwo sił wstecz- 
nictwa, sił reakcji, sił zacofania jest klęską 
Polski, klęską narodu polskiego. Stara teza 
— prawda, której sprzeniewierzyły się przed- 
wrześniowe rządy polskie, wysługujące się 
Hitlerowi, prawda, której sprzeniewierzał się 
„rzqąd” londyński, uprawiający „siuchty” ze 
wszystkimi Michajłowiczami i Hodżami. Tyl- 
ko zwycięstwo sił międzynarodowego postę- 
pu, ze Związkiem Radzieckim na czele stwo- 
rzyło warunki umożliwiające przesunięcie 
granic Polski nad Odrę i Nisę, zabezpiecza- 
jac Polskę maksymalnie przed grożbą nie- 
mieckiego rewanżu, przed grożbq wznowie- 
nia niemieckiego Drang nach Osten. 

Powstała dla Polski wyjątkowa dziejowa 
koniunktura. Stanęliśmy setki kilometrów na 
zachód od Wrocławia, stanęliśmy w Szcze- 
cinie i w Swinioujściu, w Kołobrzegu i Gol- 
dapie. Przejęliśmy rozległe tereny, których 
ziemia orna pozwala nam na zaspokojenie 
głodu ziemi chłopa polskiego, tereny, któ- 
rych fabryki i kopalnie pozwalają nam za- 
mienić Polskę niewielkim stosunkowo wysił- 
kiem w kraj przemysłowy, w kraj postępowy 
gospodarczo, w kraj bogaty. Stanęliśmy mo- 
cna stopa na rubieżach Chrobrego, na gra- 
nicach opuszczonych przez Słowiańszczyznę 
„ przed wielu wiekami. 


— że 


Wygraliśmy wojnę — idzie o to aby wy- 
grać i pokój. Idzie o to aby, umocnić się 
utrwalić się ostatecznie na ńówych grani- 
cach, o to, aby nie tylko przejąć lecz rów- 
nież zagospodarować ziemie zachodnie, o to, 
aby zapewnić Polsce bezpieczeństwo przed 
nowymi próbami odnowienia niemieckiej 
zaborczości. 

Niebezpieczeństwo niemieckiego rewanżu 
i niebezpieczeństwo odrodzenia niemieckie- 
go imperializmu istnieją niewatpliwie. Istnie- 
ją bo w anglosaskich strefach okupacji 
utrzymane zostały siły społeczne, które ro- 
dzą ten imperializm: junkierstwo i wielki 
kartelowy kapitał niemiecki. Istnieją, bo na 
zachodzie, ściślej mówiąc w reakcyjnych ko- 
łach zachodu, istnieją tendencje do odbu- 
dowania reakcyjnych Niemiec jako szańca 
przeciwko fali przeobrażeń demokratycz- 


nych w Europie. Wszystkie te tendencje kie- 
rują się równocześnie przeciwko demokracji 
europejskiej i przeciwko nojżywotniejszym 
interesom Polski. 

Z tego stanu rzeczy wynika jeden prosiy 
wniosek: jak dawniej lak i dziś miejsc» Pol- 
ski jest w obozie wolnoś-i, Jest przede 
wszystkim — w obozie wielkiego porozu- 
mienia państw słowiańskich, z którymi łą- 
czą nas nie tylko więzy kulturalne, lecz 
głównie wspólny interes niedopuszczenia 
do odbudowy niemieckiej potęgi, *ednako- 
wo grążącej nam wszystkim. Leży przede 
wszystkim — w sojuszu ze Związkiem Ra- 


dzieckim. z tym mocarstwem soc;aulistycz- 
nym i słowiańskim, któremu najgłębszy in- 
teres własny karze popierać nasze stano- 
wisko, 

Polity’ soj szu z demokracja, polityka 
przyjażni ze Związkiem Radzieckim była 
polityką nasz” w okresie przedwojennym, 
kiedy jej realizacja mogła jerzcze oszczę- 
dzić krajowi wojennej katastrofy, mogła je- 
szcze oszczędzić Polsce klęski wrześnio- 
wej. Była ona „,olityką noszą w okresie 
wojny, kie*y jej przyjęcie przez wszy.tkie 
siły polityczne polskie mogłoby przyspie- 
szyć poważnie koniec wojny i okupacji nie- 


mieckiej, wzmocnić pozycję powojenną Pol- 
gki. Jest ona naszą polityką i dziś, kiedy 
chodzi o wygranie pokoju, © utrwalenie 
naszych zdobyczy wojennych. 

Dzięki „JASZEJ pol'tyce, polityce demo- 
kracji polskiej, polityce po!skiego ruchu ro- 
betniczego 'łnierz polski stał u boku żoł- 
nierza radzieckiego w Berlinie pomiętnego 
ranka 9 maja 1945 r. Dzięki NASZEJ poli- 
tyce Polska stanęła nad Nysą Łużycką, nad 
Odra i nad Bałtrkiem, Dzięk' NASZEJ pol- 
tyce Polska utrwali swe zdobycze, stanie 
się państwem silnym, zamo”*rym, szczęśli- 
wym. Roman Weriel. 
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Nie ma pobłażania dia hitlerowców 


Prezydent K.R.N. nie skorzystał z prawa 
łaski w stosunku do niżej wymienionych 
zbrodniarzy  foszystowsko - hitlerowskich i 
zdrajców Narodu skazanych przez Specjalny 
Sąd Karmy w Warszawie z siedzibą w Łodzi 
na karę śmierci: 

1) Olszewskiego Stanisława, skazanego na 
karę śmierci na sesj: wyjazdowej w Warsza- 
wie w dniu 8 kwietnia 1946 r. za to, że jako 
członek policji kryminalnej niemieckiej brał 
udział w egzekucji osób spośród ludności cy- 
wilnej oraz w łapankach i aresztowaniach 
Polaków, poszukiwanych przez Gestapo. 

2) Marianny Pawłowskiej, skazanej na ka- 
rę śmierci na sesji wyjazdowej w Kutnie w 


UND UD 


dniu 8 kwietnia 1946 r. za to, że na terenie 
gminy Łanięta donosiła sołtysowi Niemcowi, 
iż Polacy rozgłaszają wrogie dla Niemiec 
wiadomości oraz, że powodowała areszto- 
wania wielu Polaków, skazanych następnie 
na kary więzienia, którzy w czasie odbywa- 
nia kary zmarli. 

3) Fabicha Bernarda Konstantego, skaza- 
nego na karę śmierci na sesji wyjazdowej w 
Łowiczu w dniu 11 kwietnia 1946 r. za to, że 
jako Volksdeutsch należał w czasie okupacji 
do zbrojnej organizacji hitlerowskiej S.A. i 
pełnił funkcje konfidenta oraz donosił, iż 
szereg osób należy do tajnej polskiej organi- 
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Inierpelacje naszych czytelników 


Zróbmy porządek 


w ruchu kołowym i pieszym 


Od ob. Zakrzewskiego Ignacego, kierow- 
cy przy O. K. Z. Z. otrzymaliśmy następujące 
uwagi, jako odpowiedź ob. BoroWwińskiemu. 

Każdy przechodzień sądzi, iż umie poru- 
szać się na ulicy, a tylko ten co jeżdzi jest 
lekkomyślny i złośliwie poluje na jeg. życie 

Kierowca natomiast uważa że tylko prze- 
chodzień zatruwa mu życie, 

Jedno 1 drugie jest niesłuszne i dlatego 
nie podchodźmy do zagad: ienia ruchu tylko 
z jednej strony, jak to robił ob. Borowiński 
pisząc,; „Ukrócić harce szoferów*! 

Pan Borowiński obraża zawód szoferski, 
jak również wszystkich uczciwych, uważnych, 
dobrze znających i szanujących sw.j zawód 
kierowców. 

Wypadki na jezdniach będą się tak długo 
zdarzały, jak długo publiczność nie nauczy 
sie chodzić i przestrzegać obowiązujących prze 
pisów. Ob. Borowiński nie widzi, że publicz- 
ność nie tylko po chodnikach, ale równiaż 
po jezdni porusza się jak we własnym mie- 
szkaniu. Publiczność chodzi sobie jak jej się 
podoba w poprzek, na ukos i wzdłuż jezdni. 
Przechodnie wyskakują z trzmwajów i wska- 
kują do nich. Na przystankach, gdy tylko 
zdaleka ukazuje się wagon, już jezdni. jest 
zatłoczona. Pascżer wysiadaj-cy z ostatniej 
przyczepki, często z bagażem, idzie sobie 
najspokojniej wzdłuż jezdni chcąc przejść na 
drugą stronę. Częstokroć przechcdząc "ie 
przepisowo przed tramwajem, oma! nie do- 
staje się pod tramwaj nadjażdżający z prze- 
ciwnej strony więc szybko uskakuje i wpa- 
da prosto pod jadący równ” z tramwajem 
samochód. Może i w tym wypadku ob. Boro- 
wiński ukarałby szofera? No bo, cóż, prze- 
chodnia przecież nie można ukarać „nie mož- 
nc mu odebrać prawa jazdy, ani też prawa 
cho'izenia po jezdni według własn : fantazji. 

Jeśli chodzi o kierowanie ruchem — to 
w praktyce odrosi się ono wyłącznie do po- 
Jazdów. Przechodnie wcale nań nie zwraca- 
Ja twagi, 

Czas by było pójść za przykładem War- 
szawy i wycofać niepraktyczne w użyciu 


Robotnicy fabryki 


przy 


Fabryka pod zarządem Państw. Franciszek | 


Wagner wyrabia acetylen i tlen i w stu pro- 
centach wykorzystuje swą zdolność produk- 
cyjną. 

Fakt ten zasługuje na wyróżnienie, zwa- 
źywszy, że fabryka była mocno zdewastowa- 
na. Uruchomiono ją z inicjatywy i dzięki pra- 
cy załogi fabrycznej. 

Już w lutym ub. r. zaopatrywała ona wa: 
czące jeszcze na ironcie wojska w gazy tech» 


chorągiewki u  milicjantek regulujących 
ruch. Należałoby rówiież wydać zakaz uży- 
wania sygnałów alarmujqcych, 
ło w Warszawie przed wojną, gdzie przecho- 
dzień nie był gapiem, ale zdysc, plinowanym 
picchurem, odpowiedzialnym na równi z kie- 
rowcą. 

Sygnały sprawiają wielki hałas dezorien- 
tując nie tylko p;zechodniów, ale i kierow- 
ców, 

Z drugiej strony muszę stwierdzić, że ma- 
my kierowców świeżo wyuczonych,  któ.zy 
umieją lepiej trąbić jak jeżdzić. Tak: kierow- 
ca wierzy tylko w sygnał, i jak na przykład 
dojeżdża do skrzyżowania to trąbi wiele 
wlezie, i pędzi naprzód nie oglądając się 
na nic. Drugi jadący przecznicq, robi to sa- 
mo, Jestem pewien że każdy z nich słyszy 
sygnał, ale tylko swój własny. No i następu- 
js zderzenie, są ranni pasażerowie, czasem 
za'.1lei przechodnie, są rozbite samochody — 
tak drogie i ciężko zdobywane, tak bardzo 
nam potrzebne. 

Taki niedoświadczony, gdy dajmy na to, 
chce skręcić w lewo trzyma się prawej stro- 
ny i odrazu skręca i często nie up:żedzając 
jadącego z tyłu, powoduje zatrzymanie ru- 
chu, albo i zderzenie. W podobny sposób 
zawracają zmieniając kierunek jazdy. Na 
drogach jeden drugiemu nie ustąpi, Słysząc 
sygnał z tyłu, nie tyłko że nie zjedzie na 
prawo, ale jeszcze zwiększa szybkość. W 
nocy, nie zmieniając światła, oślepia nad- 
jeżdżającego z przeciwnej strony i powodu- 
je katastrotę, 


Często się zdarza że osoby nie umiejące 
prowadzić samochodu za zgodą kierowcy 
| zasiadają przy kierownicy i powodują nie- 
srzzęśliwe wypad i. Tego rodzaju amatorzy 
powinni być bardzo surowo karani. 

Mam nadzieję, że uwagi moje przyczynią 
się do poprawienia stanu beznieczeństwa na 
drogach. 

ZAKRZEWSKI IGNACY 
Kierowca przy OKZZ 


acetylenu i tlenu 


pracy 


niczne, a dział instalacyjny zajął się bez 
zwioki naprawą centralnych ogrzewań I wa- 
dociągów w budynkach przeznaczonych nai 
szpitale wojskowe. Obecnie zaspakaja cały 
szereg potrzeb w przemyśle. Odbudowę tak 
ważnej dla kraju gałęzi przemysłu, jakim 
jest produkcja gazów  tec%nicznych, za- 
wdzięczać należy wyłącznie zgranej | har- 
j monijnej współpracy inteligenta z robotni- 
| kiem na terenie tego zakladu. pracy. 


tok jak by- 


zacji, wskutek czego zostali oni aresztowani a 
wielu z nich zabitych. 

4) Zielińskiego Tadeusza, skazanego na 
karę śmierci w Łodzi w dniu 23 marca 1946 
r. za to, że jako zarejestrowany konfident 
Gestapo Nr W 101 wskazywał Niemcom 
działaczy niepodległościowych wydając w 
ten sposób w ręce okupanta kilkanaście osób 
którzy zostali aresztowani. 

5) Zająca Alfonsa, skazanego nu karę 
śmierci w łodzi w dniu 1] kwietnia 1946 r. 
za to, że jako konfident Gestapo W 520 i W 
122 wskazał do Gestapo kilkanaście osób, 
należących do polskiego ruchu oporu, przy- 
czym za składane doniesienia pobierał od 
Gestapo wynagrodzenie w postaci wódki. 
papierosów, tłuszczów mięsa i wegla. 
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Kącik spółdzielczy 


SPÓŁDZIELCY W AKCJI; P.O. K. 
Centralny Komitet Spółdzielczy Premiowej 
Pożyczki Odbudowy Kraju ro-wija szeroką 
działalność na terenie całego państwa. 
„Obecnie istnieje 14 komitetów wojewódzkich 


i ponad 200 komitetów powiatowych, W skład 


komitetów wchodzą przedstawi .iele placówsk 
central spółdzielczych, większych spółdziel- 
mi i Związku Zawodowego Pracowników 
Spółdzielczych. Normy subskrypcji dla spół- 
dzielni wynoszą w zasadzie 50 proc. nadwyż- 
ki za rok ubiegły, nie mogą być jednak niż- 
sze niż l proc. od obrotu w spółdzielniach 
handlowych, 10 proc. od dochodu brutto za 
rok ubiegły w centralach finansowych i spół- 
dzielniach * oszczędnościwoo-pożyczkowych, 
oraz 10 proc. od wpływów z komornego w 
spółdzielniach mieszkaniowych. 


OSADNICTWO SPÓŁDZIELCZO-PARCELACT]= 
NE RUSZA Z MIEJSCA 

W Warszawie odbyła się konierencja dla 
kandydatów na instruktorów osadnictwa 
spółdzielczo-parcełacyjnego. W  konterencji 
wzięli udział przedstawiciele Związku Rewi- 
zyjnego Spółdzielni R. P., Związku Samopo- 
mocy Chłopskiej, Wici, ZWM i OM TUR. Spół- 
dzielcza forma osadnictwa na ziemiach od- 
zyskanych zapewnia osadnikom du.eko idq- 
cc pomoc organizacyjną i materialnq w nej- 
cięższym pizejściowym okresie rozpoczęcia 
gospodarki. * 


UDZIAŁ SPÓŁDZIELCZOŚCI W POSTĘPOWYM 
RUCHU PEDAGOGICZNYM 

W Warszawie powstało Towarzystwo Pe- 
dcgogiczne im. Wł. Spasowskiego skupiają- 
ce pedagogów, socjologów i pracowników 
społecznych o poglądach demokratycznych # 
postępowych. Wśród władz towarzystwa zna- 
leżli się również przedstawiciele spółdzielcza 
ci, której zadania na polu nowoczesnej ps- 
dagogiki coraz bardziej się rc-szerzają. 

Towarzystwo ma na celu prowadzenie in- 
stytutów badawczych, organizowanie zjaz- 
dów i odczytów, wydawanie książek i czaso- 
pism, organizowanie szkół itp. 


Z PRZETWORSTWA OWOCOWEGO 
W połowie kwietnia zakończył się 3-tygo- 
dniowy kurs dla pracownikó» spółdzielni 
przetwórczych dotyczący wyrobu półproduk- 
tów owocowych i kiszonek Kurs od._ył się w 
Dwikozach pod Sandomierzem na terenie 
wielkiej przetwómi owoców Związku Gospo- 


| darczego Spółdzielni „Społem”. Udział w tym 


potrzebnym kursie wzięły 52 osoby z 12 wo- 
jewództw, 


SPÓŁDZIELCZOŚĆ ORGANIZUJE RZEMIOSŁO 


W Centrali Związku Rewizyjnego Spółdziel 
ni R. P, stworzono referat  spółdzielczenia 
rzemiosła. Referat ten obejmie inztruowanie 
i organizowanie spółdzielni pracy w rzemio- 
śle oraz spółdzielni pomocniczych  tworzó= 
nyal przez samodzielnych rzemieślników. 
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kjur na to odezwała się z płaczem: 
— Kumie Andrzeju, doprowadźmyż go choć do fi ię- 
tej, gdzieby pobłogosławić go OKE z zk ct, 

A potem biadała: 

n — Czy kto kiedy słyszał, żeby rodzona matka dziecko swoje 
wiodła na stracenie? Wychodzili, prawda, od nas chłopacy do 
wojska, ale to był mus. Nigdy przecie nie widziano, żeby kto 
z własnej woli opuszczał wieś, gdzie się urodził i gdzie go przy- 
jąć powinna święta ziemia! Oj! doloż ty moja, dolo? że ja już trze- 
ciq osobę z chaty wyprowadzam, a sama jeszcze żyję na świa- 
ciel... A schowałeś, synusiu, pieniądze? 

— SŚchowałem, matulu. 

Doszli do figury i poczeli się żegnać. 

— Kumie Andrzeju, — mówiła wdowa, łkając — wyście tyle 
świata widzieli, wyście z bractwa, pobłogosławcież tego sierotę... 
u dobrze, żeby się nim Pan Bóg opiekował. 

Andrzej popatrzał w ziemię, przypomniał sobie modlitwę za 
podróżnych, zdjął czapkę i położył ją pod figura. Potem wzniósł 
doj ku niebu, a gdy wdowa i obaj synowie uklękli, począł mó- 
wić: 

— O Boże święty, Ojcze nasz, któryś naród swój prowadził 
z ziemi Egipskiej i z domu niewoli, który każdemu stworzeniu, 
co się rucha, dajesz pokarm, który ptaki powietrzne do ich sta- 
rodawnych gniazd powracasz, Ciebie prosimy, bądź miłościw 
temu podróżnemu, ubogiemu i strapionemu! Opiekuj sie nad nim, 
Boże nasz święty, w złych przygodach pocieszaj, w chorobie 
uzdrów, w głodzie nakarm i w nieszczęściu ratuj Badź mu, Panie, 
miłościw, pośród obcych, jakoś był Tobiaszowi i Józefowi Bądź 
mu Ojcem i Matką. Za przewodników daj mu aniołów Swoich, 
a gdy spełni co sobie zamierzył — do naszej wsi i do jego domu 
szczęśliwie go powróć. 

Tak się modlił chłop, w świątyni, gdzie polne zioła pachniały, 
śpiewały ptaki, gdzie pod nimi błyszczało w ogromnych skrę- 
tach Wisła, a nad nimi stary krzyż szeroko otwierał ramiona. 

Antek upadł do nóg matce, potem Andrzejowi, ucałował bra- 
ta i — poszedł drogą. 

À Ledwie uszedł kilkadziesigt kroków,aż wdowa zawołała za 
nim: 

— Antkul!... 

— Co, matulu?... 
— A jak ci łam będzie źle u obcych, wracaj do nas... Niech 
cię Bóg błogosławił... 

— Zostańcie z Bogiem! — odparł chłopak. 

Znowu uszedł kawałek drogi i znowu zawołała za nim smut- 
na matka: RE] 

— ABntkul... Antkul... 
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On stał między nimi i, choć go trochę poniewierali, śmiał ślę 
także. 

— To ci dopiero wesoły naród, nie bój się! — myślał. 

Tea jego śmiech i uczciwa mina przejednały mu ludzi. Uspo- 
koili się, zaczęli go wypytywać. A gdy powiedział, że szuka ro- 
boty, kazali mu iść za sobq. 

— Głupi, bestia, ale zdaje się, że dobry chłopak — mówił 
jeden z majstrów. 

— Trza go wziąć — dodał drugi. 

|- A wkupisz się ty się — pytał Michałka czeladnik. 

— Kiedy nie wiem jak? 

— Postawisz garńiiec wódki — dodał drugi. 

— Albo dostaniesz basarunek! — wtrącił trzeci ze śmiechem. 

Po namyśle chłop odparł: 

— [|użci wolę dostać, niż dawać... 

Mularzom się i to podobało. Wsunęli mu znowu parę razy czap- 
kę na oczy, ale ani upominali się o wódkę, ani mu nie sprawili 
basarunku. 

Tak, zabawiając się, zaszli na miejsce i wzieli sie do roboty. 

Majstrowie wleźli na wysokie rusztowania, a dziewuchy i wy- 
roski zaczęli cegłe nosić Michułkowi, jako nowotneru., kazano 
przerabiać gracą wapno z vidskIie”1 

Tym sposobem zaciągnął się do mularki. 

Na urogi dzień dali mu do pomocy daewuche tak ubogą 
jak cr. ża całe odzienie miała stara chus'<ę, dziurawa spódnicę 
i koszujinę — pożal wię Boże! Nie była wcale ładna. Miała 
śniadą i chuda twarz, aos krótki, zadarty i niskie czoło. Ale 
Michałko nie był wperedny. Ledwie stanęła przy nim z gracąq, 
zaraz nabrał do niej ciekawości, jak zwyczajnie chłop do dziewu- 
chy. Ale kiedy spojrzała na niago spod wypłowiałej chustki, u- 
czuł, że mu jakoś ciepło we środku. Nawet ośmielił się tak, że 
do niej zagadał: ; 

— Skądeście to? Zdalekaście od Warszawy? Dawno robicie 
z mularzami? y 

O takie ją tam rzeczy wypytywał mówiąc: wy. Ale ona za- 
częła mu mówić: ty, więc i on jej ty. 


— Nie męcz się, — mówił — już ja zrobię i za ciebie i za sie- 
bie. 

I robił sprawiedliwie, aż się z niego pot lał strumieniami; 
a dziewczyna tylko suwała gracąq po wierzchu wapna tam i na- 
powrót. 


Od tej pory chodzili dwójką przez cały dzień zawsze razem 
ł zawsze sami. Niekiedy łączył się z nimi czeladnik. Dziswusze 
nawymyślał z chłopa nakpił i tyle Wieczorem zaś Michałko zo- 
stawał spać w murującym się domu, Lb nie miał gdzie, a jego to- 
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wurzyszka szła w miasto razem 7 innymi | z owym cze'adn!! iem, 
który le? wciąż wymyślał a czasem ` dał w kark 


— Czegoś nie lubi dziewuchy — mówił sobie Michalko — 
Ale trugna rada! Od tego przecie jest czeladnik żeby nas posztat- 


ewa 

40 to on starał się jei wynagrodzić krzywdę iak um'ał R=bil 
wziąż zo siebie i za nią Ne śni zdanie dzis! się z ma chlebam 
a as obiad kupował iej barszczu za pięć groszy, bo dziewucnud 
prawie nigdy nie miała pieniedzy 


Gdy przeznaczyli ich do zejiał na górę chłop. nie 
mógł już wyręczać swojej bo je, pilaowali majsuo 


wie 

Ale po qiętkich rusztowaniach chodził za nią krok w krog 
a jak się bał ażeby nie potkala się, I żedy cegły je nie przywa- 
iiży? 

Widzęc taką troskliwość chłopa ów zły czeladnik drwił sobie 
f pokazywał go innym. Inni się także mie Z no Michat- 
ka z góry: 

— Na głupi, nal... 

Raz w poludnie odwołał czeladnik dziewze na bok czegoś 
Od nie) chciał, nawet bołuitowa! ią mocniej niż zwykłe Po *3i 
iozmowie spłakana, przyszło do Michałka. pytając czy mie ma 
pożyczyć tei dwudziestu groszy? 

Czegoż by on dla nie nie miał Więc pzędko rozwiąza! «s- 
zatok, jdzie Gyły pieniądze piżywieżioŁe eszcze ze stacji dał 
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W kościele nie było wójtowej  Chlopax, klęcząc na środku, 
machinalnie odmawiał modłitwy, ale co mówii? .. nie rozumiał. 
Gra organów, śpiew ludu, dźwięk dewonxów 1 wiasnə 
cierpienie w duszy jego żlały sie w edną wielzą zawie! 'chą. 
Zdawało mu się, że cały świot drży w posddach w tej chwili, 
kiedy on ma opuścić tę wieś tea kościół i wszystkich, których 
kochał. 

Ale na świecie było sookojnie tylko w afm kipi tal. 

Nagle organy ucichiy, a ludzie pochyili qłowy 
orknąi sig, spojrzał jak wówczas tak l Di 
¿jak wówczas w tawse przy wielkim 

Wiedy chłopiec ruszył ze swego niig > 
zaczołgał się na kolanich aż do owəj ławii i znalazi 
u nóg wójłowzj. Sięgnął ża pazuche i wydobył 
Żyw Bie »dbisgla 30 wszełka zmidłość © głos mu zama t 
'eda:go wyrazu nie móg! przemówić Wiec, zamias! oddać 


zrk *œ dla którs rzeźbił gc Grzez oase miesięcy. wziął 
šX, pidcę aa gwożździu wbiłyć obok ławki 


chwili «fiarował Bogu drewniany 
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tajemną milość i niepewną przyszło , 

Wójtowa zauw zy ła szmer i spojtzaia na Josa cio tuw!)4, 
tak sizno ok wiedy Ale on nic nle widia, po uu s13 Qcźy ża 
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sh tak wolno #ryiwozen "re ? 1183 2 oczu zni 
uła tylko-z karczmy latywalo < imie skrzypków | dud- 
pienie bebna z dzwonkami Wreszcie | to ucichło: znaleźli się na 
wyżyna 

— No wróćwo ste luż! — rzskł Andrzej — A ty chłonaku, 
idź wcia? droga uła: sis o missila 3a tobie nis nd wsi MIAST 
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Nawiązując do 3-ch w zwań Państwowej Centrali Handlowej o zgłaszanie rema- 
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Wyniki wiosennej akcji siewnej. do dni; 
1 maja D. T. 


według meldunków, jakie nadeszły z ie- 
renu 14 województw do dnia 1 maja w ra- 
mach akcji siewnej, zaorano t gólem 3.029.715 


ha oraz zasiano 2.711,867 ha. W or 
dują następujące województwa: 
487.000 ha, dolno ląskie 409 3:000 ha, 


łódzaie 


. Dalej 


nas- 


r attyk 1 nentów towarowych noni mieckich które ukazały się w prasie codziennej w iistopa- M Zaca kie 9 
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PRAWO PROFESORA LIŃDSEYA" spisu omawiar,.h towarów di Państwowej Centrali "Han owej w Łodzi, peja 294.038, k "kowskie *6 
„WŁÓBNIARZ” (Zawadzka 16) uwzględnia'qc stan pierwo tny — PRSIA POE jak równie stan tychże toy Worów. śląs 2,070. D lei 
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TEATR KOMEDII-MUZYCZNEJ „LUTNIA' 
Ostatni e przedstawienie ky Włócz zęgów” 
przetarg nieograni- | Dz o godz. 19.15 „KRÓL WtO ĘGÓW" 
w, Księ 
17 w kasis 
tce premiera wspaniałej operetki 
i ISTOR | JEJ HUZAR* 
muz. Abtokorńta Z Elmą Gistedł w roll główne| 
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DOMU 


TAROSŁAW 
TEATFZE KAMCTALNYM 
ŻOŁNIERZA 


SZTUKE 


CZA W 


Dziś o godz. 19.15 przedstaw: nowej 

sztuki jarosława Iwaszkiewicza p. t. „Stara 

alnia” jest tọ pierwsza w powojennej 

VII/3010 „po: sztuka współczesna. .kcja to- 
IOJ |czy się w czasach okupacji. Udział orq 
Hanna Bielicka, Janina Carczewska, Wanda 


lakubińska, 
Ludwik Tatarski I 
rował Erwin Axer 


Jerzy Duszyński, Zdzisław Relski, 
Feliks Żukowski Reżyse= 
Dekorasje — Jan Rybkow- 
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11-e cie na cie zamkniętej z na- 
p na wy e robót remonto- $ 4. 
w ynku szkolny Reymontowie 
ło informacje oraz kosztorys; 
ś runkami przetargu otrzymać moż- 
s Technicznym — Oddział Budo- 
Ic ul. Piot wska 64, III piętro, pokój anym wyżej adresem 6 5, 
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a kwit do- 1 
maja 1946 roku. W 
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KRONIKA EODZKA 
CZYN GODNY NAŚLADOWANIA 
Wydział Opieki Społecznej Zarządu Miej- 
skiego w Łodzi składa tą drogą podziękowa- 
nie OL. Wziątek — Kierowniczce Kursów Kro- 


ju i Szycia, Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 24 oraz 
jej uczenicom za ich wysoee społeczny czyn, 
który wyraził się w bezinteresownej pracy 
dla I Bursy im. Tadeusza Kościusz' ` w Hele- 
nówku. 

Dzięki samorzutnej i ofiarnęj pracy Ob. 
Kierowniczki i Jej uczenic z powierzonych 
materiałów uszytych zostało dla dzieci prze- 
bywajacych w zakładzie 45 mundurków, 33 
sukienki, 19 fartuszków oraz przerobionych 


zostało 10 mundurków. 
. . « 


Miejski Komitet Opieki Społecznej w Ło- 
dzi, ul. Zawadzka 11 składa tą drogą ser- 
deczne podziekowanie pracownikom i-my 
Eitingon za zaofiarowang sumę 9,000.— zł. 
dla dzieci I Społecznego Schroniska przy ul. 
Naupiórkowskiego 99. 

. . . 

Miejski Komitet Opikei Społecznej w £o- 
dzi, ul. Zawadzka 11 składa tą drogą ser- 
deczne podziękowanie f-mie Kuliński za ofia- 
rowanie 186 ciastek na Swięta Wielkanocne 
dla dzieci I Społecznego Schroniska przy 
ul. Napiórkowskiego 99. 

Robotnicy i pracownicy f-my 
nufaktura Pluszy i Dywanów” 
oliarowali 5.029 zł. 50 gr. 


mników, 


„Łódzka Ma- 
— F. Finster 
na odbudowę po- 


+. .- «» 


Zarząd P.P.S. i ustępujący Zarząd Szkcji 
Straży Pożarnej m. Łodzi, Zw. Zaw. Pracowni- 
ków Miejskich przy ul. Sienkiewicza Nr. 54 
— (Komenda $Śłraży) składa 20.000 zł. 
dzieci pozostałych pod opieką Łódzkiej, Ro- 
dzi.y Radiowej. 


dia 


DODATKOWY PUNKT SZCZEPIENIA 


W celu udogodnienia mieszkańcom przed- 
mieść: Zdrowie, Cyganka, Nowe Złoino i Po- 
lesie Konstantynowskie poddania się szcze- 
pieniom ochronnym przeciw durowi brzuszne- 
mu Wydział Zdrowia Publicznego uruchomił 
dodatkowy punkt szczepienny przy ul. Perla 
Nr. 8 na Polesiu Konstantynowrkim. 

Szczepienia dokonywane będą codziennie 
w dni powszednie w godzinach od 8 do 10. 


ŁÓDZKIE NAUKOWE TOWARZYSTWO 
LEKARSKIE 


W piątek, dnia 10 maja 1946 r. o godz. 
19-ej odbęd_ie się w sali wykładowej P.Z.H. 
ul. Wodna 40, posiedzenie To /arzystwa Le- 
kurskiego z następującym porządkiem dzien- 
nym: 

1. Odczytanie protokółu z ostałniego po- 
siedzenia. 

2. Z symplomatologii 
zem przypadku. 
3.,Przemiana materii prątka gruźliczego 

badana metoda własną. 


myastenii z poka- 


PODWYŻSZENIE SUMY 
PRZEKAZÓW -POCZTOWYCH I POLTZŃ 
0d 1 maja b. r. można wysłać jednym 

przekazem pocztowym sumę do 10.00 zł. 
Dla władz i urzędów państwowych oraz 
samorządowych suma jednego przekazu wy- 
nosi do 20.000 zł. 
Przesyłka pocztowa może być obciążona 
pobraniem do 20,000 zł. 


ŚWIADCZENIA RZECZOWE W ZBOŻU 
DO DNIA 25 KWIETNIA b. r 
Tereny —żwne dostarczyły do dnia 25. 4. 
1946 r. 583.746,3 tony zboża, zaś tereny od- 
zyskane 117.066,4 tony. Z całej Polski wpły- 
nęło 700.812 ton zboża, co stanowi 70,3 proc. 
planu rocznego. 


ZAMIAST KWIATÓW 
Zamiast kwiatów w dniu imienin Dyrekto- 
ra Centrulnego Robotniczego Domu Kultury 
— T, U. R. Zygmunta Nowickiego i Sekreta- 


rza Zarządu Wojewódzkiego T. U. R. Zyg- 
munta. Salskiego pracownicy C. R. D. K. i 
KURA; przeznaczają zł. 1350 na Biblioteki 
Robotniaze. 

H ODCZYT 


r W dniu 10 maja 1946 r. w zali Sądu Okręg- 
gowego w Łodzi Pl. Dąbrowskiego Nr. 5 
staraniem Zrzeszenia Prawników Demokra- 
tów Oddział w Łodzi odbędzie się odczyt 
prok. dr. Jerzego Sawickiego nt. „Proces no- 
rymberski jako zagadnienie etvczne i praw- 
ne”. Wstęp wolny. 


DZIS DYŻURUJĄ APTEKI: 


Wagnera — Piotrkowska 67 
Rytla — Kopernika 26 
Kona — PI. Kościelny 8. 


Hamburga — Główna 50 
Groszkowskiego — 11 Listopada 15 


SZÓSTA 
AKCJA PREMIOWA 
DLA DZIECI CZYTELNIKÓW 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO” 


KUPON NR, 2 


Wyciąć i zachować. 


Ze Sp nań 


EE RO ER 


GŁOS ROBOTNICZY - 


Nr. 128. 


EMOCJONUJĄCE BRAMKI 


na meczu Z.Z.K. - Ł.K.S. 


ZZK: Depczyński, Kudelski, Goż- 
dziński, Jóźwik, Miller, Korporowicz, 
Kmin, Koczewski, Lewandowski, Zdzi- 
kut. Rzemigała. 

ŁKS: Styczyński, Grochowski, Czy- 
żewski, Kopera, Dawidowicz, Pegza, 
Włodarczyk, Królewiecki, Łącz, Barań, 
Hogendort. 

Rywalizacja pomiędzy drużynami 
ŁKS-u, a ZZK trwa już nie od dzisiaj. 
Obie drużyny rywalizowały ze sobą 
jeszcze w ubiegłym sezonie, wówczas 
o przodujące miejsce w  piłkarstwie 
łódzkim, dzisiaj o jedno z przodują- 
cych — przynajmniej na razie, gdyż 
pierwsze miejsce zajęło i nie chce go 
odstąpić k. p. Zjednoczone. 

Drużyny ŁKS-u i kolejarzy mają tak 
wielkie rzesze swych kibiców, że każ- 
de spotkanie tych drużyr jest nieby- 
lejakim  wydarzenicm w łódzkim 
światku piłkarskim. 

Wczoraj stadion ŁKS-u zapełnił się 
przynajmniej około 6 tysiącami wi- 
dzów, którzy w większości przyszli 
dopingować swych ulubieńców. Na 
trybunach czyniono wiele zakładów. 

jeśli chodzi o szanse, to za ŁKS-em 
przemawiało własne boisko, i szyb- 
szy na ogół atak wzmocniony znów 
Baranem i Hcgendorfem, którzy przez 
jakiś czas szukali gdzieś szczę- 
ścia poza Łodzią, Za kolejarzami prze- 
mawiało zaś lepsze na ogół zgranie 
ataku i wyrównany skład, w którym 
kolejarze już niejednokrotnie odnosili 
zasłużone zwycięstwa a wczoraj świę- 
cili nowe nad swymi starymi rywa- 
lami 2:1 (2:0). 

W pierwszej połowie meczu ŁES 
grał z wiatrem. Atak Czerwonych Ko- 
szul zaskoczył kolejarzy swą szybko- 
ścią. Łącz pracuje w pocie czoła, do- 
skonałe wystawia i dzieli piłką swych 
kolegów. 

W 10 minucie bramka Depczyńskie- 
go znalazła się w poważnym niebez- 
pieczeństwie. Depczyński jednak bro- 
ni jej przed pięknym, dalekim strza- 
łem Kopery znakomicie. W 12 minucie 
syluacja się odwraca. Kolejarze są 


pod bramką gospodarzy. Rzemigała 


MM ||| USZECZ || || OZ || || KS || || KZ ||| | KRZEM | ||| 


strzela, ale... ze spalonego. Piłka jed- 
nak i łak nie trafia do bramki. W 15 
minucie Rzemigała znów nie wykorzy- 
stuje okazji. W pięć minut później 
piłka o kilka centymetrów (ze strzału 
Królewieckiego) mija poprzeczkę bram 
ki kolejarzy. Następuje teraz szereg 
ładnych akcyj rbydwóch ataków, któ- 
re jednak nie zmieniają sianu gry. 


Dużo napięcia nerwowego koszto- 
wała zwolenników Czerwonych Koszul 
23 minuta, Lewandowski z Kminem 
przeprowadzają ładną kombinację, 
ale nie potrafią jej jednak zdyskonto- 
wać. Zaledwie u zwoleników ŁKS-u 
nastąpiło odprężenie nerwów, 25 mi 
nuta znów ich wyprowadza z równowa 
gi. Czarne koszule kolejarzy dopada- 
ją bramki gospodarzy. Sytuacja staje 
się groźna, Gol wisi w powietrzu. ŁKS 
ratuje się jednak, wprawdzie orygin 1- 
nym sposobem, gdyż poprostu... przez 
przytrzymanie łokciem najbardziej za 
grażającego bramce zawodnika koleja 
rzy, ale nie dopuszcza i tym razem 
do utraty bramki, Sędzia faula tego 
nie zauważył i ŁKS wyszedł z opresji 
obronną rękq, a właściwie obronnym... 
łokciem. 


Pierwszy gol padł w 31 minucie. 
Historia jego była krótka, Po szybkim 
przeboju Lewandowski zdobywa go 
dla kolejarzy pięknym strzałem, przed 
którym Styczyński musi kapiłułować. 
Po chwili jednak bramkarz ŁKS-u re- 
wanżuje się, chwytając znów groźny 
strzał Czarnych Koszul. Kolejarze 
przeważają coraz wyraźniej w polu i 
w rezuliacie w 40 minucie zdobywają 
drugą bramkę przez swego prawego 
łącznika Ździkota, który główką skie- 
zował piłkę do siatki. 


2:0 dla kolejarzy utrzymuje się do 
przerwy. 

Po pizerwie kolejarze grają z wia- 
trem i rozpoczynają niezbyt szczęśli- 
wie. W 5 minucie omal nie padają ofia 
ra samobójczej bramki. Tylko dobry 
los a właściwie czyjś but skierował 
piłkę obrońcy, który chciał podać ja 
niespodziewanie własnemu bramka- 
M (ML (l... I dll 3 


Nie wyrzucajmy obierzyn oil kartofli 


Zarząd Miejski w łodzi zwraca się z AR 
stkcn obywateli by nie wyr 

bierzyn od kartofli na śmieci, ze Senle 

ci ie w głównej mierze prze- 

niki, a w obecnych trudnych 

warunkach brak jest środków 

ila szybkiego wywiezienia 


y długo „gniją, stgją 
ju SZCZUTÓW siedliskiem 


robotwór- 


esyj 
AK 3 czy bla- 


kańcami poszczególnych pose 
jąc w każdym domu jakieś skrzy 
do których ogół lokatorów wr 
Obierzyny te wolne 

tnie okoliczni wieśniacy 
dowcy bydła, kóz itp. nawet za opłatą. 

Powstały w ten sposób dochód możnaby 
obrócić na tak kłopotliwe dziś 
mów lub przeznaczyć na jakiś cel społeczny 
co byłoby spełnieniem dobrego uczynku, a 
jednocześnie przyczyniłoby się do uwolnie- 
nia nadmiaru śmieci i podniesie- 
miasta. 


SZzí anki, 


obierzyny. 


od śm 
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bieraliby ch 


remonty do- 
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z Krakowa Sygnał czasu, pieśń oraz | 15.05 Wiadom. sportowe. 15.10 Występ ucz 
6.05 muzyka, 6.15 rozmowa j niówPaństw. Konserwat. w Łodzi. Klasy śpie 
muzyka, 6.45 z W-wy dzie wo solowego prof. Adeli Comte-Wilgock 
. na dzisiaj, 7.10 z Poznania| 15.30 Wiadom. z miosta i prowincji. 15.35 

koncert muz. lekkiej płyty.| „Spółdzielczość a demokracja” — pog. 
powtórz jjiważ. wiadom. | spółdz. Albina Kęnpy-Różyckiego. 1545 
zyka, 830 Z łodzi „Samo-| Improw. fortep. w wyk. Fr. Leszczyńskiej 
wymiana międz 1600.27 W-wy audyc. dla dzieci. 16.20 nasze 
w oprac. red. pieśni. 16.40 Avudyc. dla młodz. 16.55 kwod- 
poszukiwania c rans autorski. 17.10 Odbudowuvjemy Warsza- 
„W. pustyni i w wę. 17.55 Z Łodzi Audyc. dla  robotn:: 
icza. 9.10 Rozmaitości. Į 1) „Politechnika Łódzka” — pog..Wiesłowa 
ac . 9.25 Przerwa. 11.57 Z Wijato, 2) „W Łańcucie" — pog. Jadwigi 
jnał czasu i hejnał z wieży Ma-|Jawicz, 3) Płyty. 1830 Z W-wy i Krakowa 
05 Z W-wy „Na ziemiach odzy- | Nauka przy głośniku. 19.00 Z W-wy Koncert 
2.20 koncert, 12.40 „Z życia naro- | 19.30 Dzien. wieczorny. 20.00 Z łodzi Koncert 
n, 12.50 Skrzynka techn. P.R. symfon. z soli Państw. Filharm. Łódzkiej. Dy- 
O- Koncert. 13.50 „10 minut poezji'.|ryguje Żdzisław Górzyński, solista Stanisław 
Z łodzi „Piosenki Ernesto Tagliaferi'ego* — | Szpinalski, W przerwie pog. z W-wy. 22.00 
14,00 - Dziennik. 1430 Informacje.  14.40,Z Bydgoszczy muzyka rozrywkowa. 22.30 
słow. muz. w oprac. Bolesława | Z Łodzi Koncert życzeń. 22.58 Kom. © pogo- 
14.55 „Dzień wyzwolenia” | dzie. 23.00 Z W-wy dzien. wiecz, 23.25 Progr. 
amnienie więźnia obozu koncentrac.)| na jutro. Zakończenie audycji i Hymn 
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rzowi obok słupka na aut. Pierwszego 
swojego rogu ŁKS nie potrafi: jednak 
wykorzysiać. 

W 12 minucie ŁKS miał znów jedną 
z wielkich okazji do zdobycia bramki. 
Za rękę Kudelskiego sędzia dyktuje 
rzut karny. Egzekwuje go Łącz, lecz 
ostry jego strzał mija słupek. 

Dopiero w 19 minucie ŁKS przy bu- 
rzy oklasków zdobywt honorowy 
punkt ze strzału główką Barana po 
rzucie z rogu. 

Atak czerwonych w drugiej połowie 
o wiele częściej zagrażał bramce ko- 
lejarzy, i trzeba przyznać, „wychodził 
ze skóry”, aby score wyrównać. 

O ile w pierwszej połowie przewa- 
gę posiadali czarni, o tyle teraz nie 
wypuszczali jej ze swych rąk czerwo= 
ni, Cóż, kiedy atak ich zawodził sirza* 
łowo. 

W 37 minucie kolejarze zostali zde 
kompletowani. Z boiska zeszedł Kmin, 
a niedługo po nim Rzemigała, toteż 
w ostatnich minutach kolejarze grali 
w 10-tkę. 

Mecz sędziował na ogół dobrze ob. 
Sperling. 


T.U.R. zwycięża 3:1 
W drugim meczu o mistrzostwo kl. A 
TUR (Łódź) zwyciężył  Concordię 
(Piotrków) 3:1 (2: 1). 
Bramki dla TUR-u zdobył zraszew= 
ski. 


Państwa sprzymierzone 
na koisku sportowym 


Anglia postanowiła zorganizować w tym 
sezonie wielkie zawody sportowe pod nazwą 
Britania Shield z udziałem wszystkich państw, 
które brały udział w wojnie. 

Program tych zawodów przewiduje: 
no przełaj, pływanie, boks, strzelanie 
mierkę. 

Zaproszenie między innymi ma otrzymać 
Polska. 


Notatnik boksera 


W niedzielę ósemka pięściarska Geyera 
będzie walczyła w Toruniu z drużyną Pomo< 
rzanin, a w tydzień później w Tczewie z tam- 
_|tejszym TUR-em 


bieg 
i szef 


Polski Związek Bokserski zdecydował się 
przyjść z jednorazową pomocą finansową Pi- 
sarskiemu. 

Pisarski ma otrzymać zapomogę w sumie 
kilku tysięcy złotych. 

. 

łódzki Okręgowy Związek Bokserski otrzy» 
mał propozycję Śląskiego Związku rozegra 
nia pierwszego po wojnie bokserskiego spot 
kania międzynarodowego juniorów. 

Łódzki Okręgowy Związek Bokserski, 
dowiadujemy się, propozycję przyjął. 

Termin i miejsce spotkania mają być usta* 
lone niebawem. 


jak 


Pięściarze ŁKS-u wyjeżdżaja 15 b.m. da 
Pragi Czeskiej na mecz rewan.owy z tamtej" 
szymi Boxing Clubem 17 b.m. 

ŁKS wyjeżdża w swym najsilniejszym skła< 
dzie: Stasiak, Pawlak, Marcinkowski, Kowalski, 
Olejnik, Unton, Żylis, Niewadził, 


Po przez Gross Rosen 


Wkrótce ma powrócić do kraju popularny 
z przed wojny miotacz kulą Heliasz. 

Heliasz w czasie okupacji został areszto* 
wany przez Niemców i wywieziony do obozu 
w Gross Rosen, a później do Sachsenhausen. 

Rekordzista Polski odnalazł się teraz w 
Belgii. 


Dnia 11 b. m. o godzinie 18-tej w lokalu 
Społeczno-Obywatelskiej Ligi Kobiet przy 
ui Andrzeja | odbędzie się herbatka towa*= 
rzyska dla członkiń S. O. i. X. połączona m 
wieczorem dyskusyjnym. 


tekscie — zł. 21. — W numerach niedzielnych 
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